
Cena numeru 12 groszy.
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W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.
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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
Da l-eji Ii-ej stronie 15 g r o s z y na 
111-ej 8 groszy, na IV, V, Vl-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Tłustym drukiem pedwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

Będzin. Wtórateu 1.

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA'. Sosnowiec.

Konto Czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 2,50

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50

Z przesyłką pocztową: 
zł. 2.50.

Zagranicą xŁ
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Najlepsza i najtańsza 

K TEKTURA ASFALTOWA (papa) i SMOLĄ 
i PREPAROWANA oraz LEPN1K 
I w Fabryce T-wa „SIŁA" 
g Sosnowiec, ul Chemiczna 8. Telefon 1—05.

(
Sprzedaje się każdą ilość rolkami oraz kawałkami 

na wagę do reparacji dachów. 940-3
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Dziś II-gi dzień i ostatni
| TURNIEJU TENISOWEGO | 

na placach przy ulicy 3-go Mała w Sosnowcu. K
III W Turnieju biorą udział prócz miejscowych 1I1 

sił goście z Katowic i okolic.
Początek o godzinie 7-ei raco. Ponolnmuu od godz. || 

2-el ostateczne rozgrywki.
Wejście przed południem 1 zł. po południu 2 zł.

567 MJ

Ł>: OGŁOSZENIE.
to •
C/0 2 Niniejszym zawiadamiamy sz. publiczność,
c5 J iż z dn. 11 b. m. L j. od jutra przystępujemy 
■^3 • znowu do wyświetlania obrazów, przyczem za-

2 znaczamy, że na mocy umowy z zarządami 
” • kinematografów „Sfinks" i „Zagłoba", poczy- 

CP • nająć od jutra, przez dwa tygodnie, nasze tylko 
S 2 będzie czynne.
M • ZARZĄD.

2 958

WADZIE HA
Ukoronowanie całej serji 

napadów bandyckich na na- 
szem pograniczu wschod- 
niem wypadem dywersyj­
nym na Stołpce wprawiło o- 
pinję polską w stan poważ­
nego zaniepokojenia. Poło­
żenie na wschodnich obsza­
rach granicznych, przypo­
minające żywo tradycję bez­
karnych swawoli na Dzikich 
Polach, oddawna jest już 
źródłem trosk i obaw spo­
łeczeństwa, ostatni zaś wy­
padek zaalarmować je rnu­

Sosnowiec, 10 sierpnia.
siał nietylko ze względu na 
rozmiar napadu i liczbę na­
pastników, ale także z po­
wodu całego szeregu oko­
liczności wskazujących na to, 
że dywersja na Stołpce or­
ganizowana była przy udzia­
le a przynajmniej za wiado­
mością sowieckich władz w 
Mińsku.

W chwili, gdy piszemy te 
słowa nie są nam jeczcze 
znane ostateczne wyniki po­
ścigu i zarządzonego na miej­
scu śledztwa. Jednak już z 

dotychczasowych wiadomo­
ści wynika, że sprawę dy- 
wersn na Stołpce i szeregu 
poprzednich napadów trak­
tować należy zarówno pod 
kątem widzenia warunków 
bezpieczeństwa w wojewódz­
twach wschodnich, jak i sto­
sunków naszych z sowieta­
mi.

Plaga bandytyzmu, orga- 
nizuiącego się swobodnie po 
tamte] stronie granicy trapi 
nasze województwa wschod­
nie już od przeszło dwu lat, 
a w ostatnich czasach stała 
się groźną chorobą, niebez­
pieczną nietylko dla życia i 
mienia spokojnych obywate­
li, ale naruszającą w nader 
poważny sposób powagę i 
autorytet Rzeczypospolitej. 
„Czuiemy się tutaj zupełnie 
bezsilni" — piszę jedno z 
pism wileńskich — i cytuje 
cały regestr raportów, próśb, 
błagań, które miarodajne 
czynniki z województw 
wschodnich wysyłały do War­
szawy po to, aby nie otrzy­
mać nawet odpowiedzi. Cią­
głe i niestety usprawiedli­
wione obawy przed napa­
dającymi od wschodu ban­
dytami opanowały do tego 
stopnia umysły ludności 
mieszkającej na pograniczu, 
iż ryzyko napadu brane jest 
pod uwagę przy wszelkich 
zawieranych tam tranzak- 
cjach handlowych i finanso­
wych.

Niema powodu ukrywać 
smutnej prawdy: od kilku 
miesięcy bandytyzm stał się 
nanaszem pograniczu wschód 
niem z|awiskiem stałem. W 
ostatnich czasach przedsię­
wziął wprawdzie rząd cały 
szereg doraźnych środków 
zaradczych, ale jak się oka­
zuje nie stoją one w żad­
nym stosunku do wielkości 
niebezpieczeństwa. Zarządze­
nia doraźne i chwilowe nic 
tutaj nie pomogą. Trzeba 
sobie zdać sprawę, że ma­
my tutaj do czynienia nie z 
poszczególnemi wypadkami, 
ale z wielkim ogniskiem ban­
dytyzmu, z którem trzeba 
walczyć lak, jak się walczy 
z groźną epidemją. Jedyny 
skuteczny sposób w celu od­
restaurowania stanu bezpie­
czeństwa na wschodzie wi­

dzimy dlatego w gruntownej 
reorganizacji naszych władz 
bezpieczeństwa na pograni­
czu. Nie chodzi tutaj oczy­
wiście o krytykę tych władz, 
ale o fakt ich liczbowej, 
technicznej i materialnej bez­
silności wobec bandytyzmu, 
organizującego się swobod­
nie po tamtej stronie grani­
cy.

Ochrona naszej granicy 
wschodniej jest stanowczo 
za słaba. W obecnych wa­
runkach nie pomoże wiele 
nawet znacznie zwiększenie 
liczby policji, pełniącej tam 
rolę straży granicznej. Trze­
ba poprostu współdziałania 
wojska. Jedynie rozkwate­
rowanie silniejszych oddzia­
łów wojska w odpowiedniej 
odległości od pasa granicz­
nego. Brak odpowiednich 
pomieszczeń i związane z 
tem względy oszczędnościo­
we nie powinny w tym wy­
padku odgrywać decydują­
cej roli. Władze centralne 
muszą wreszcie należycie o- 
cenić powagę sytuacji, i u- 
wolnić ludność polskiego po­
granicza od strasznych na­
prawdę przykrości tego nieu­
stającego oblężenia.

Jednak nawet wojskowa 
ochrona pasa nadgraniczne­
go w zupełności tutaj nie 
wystarczy. Równolegle z ak­
cją ochronną musi iść także ak 
cja dyplomatyczna. Jakswier- 
dzono w wielu wypadkach, 
bazą operacyjną bandyckich 
oddziałów jest nad graniczne 
terytorjum sowieckie. Tam 
bandy organizują się, zbro­
ją i chronią po dokonanych 
grabieżach, jest rzeczą wprost 
niemożliwą przypuścić, aby 
to wszystko działo się poza 
wiadomością władz sowiec­
kich, które nie przeciwdzia­
łają bandyckiej robocie, do­
puszczając się wobec Pol­
ski jawnego i jaskrawego na­
ruszę nia postanowień trakta­
tu pokojowego.

Nie koniec na tem. Pościg 
i śledztwo, zarządzone przez 
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władze polskie w sprawie 
napadu na Stołpce wykaza­
ły, że banda, która napadu 
tego dokonała, była organi­
zowana w Mińsku jawnie, 
że brali w niej udział ludzie 
w uniformach sowieckich, że 
wreszcie uciekającym ban­
dytom pomagała czynnie 
graniczna straż sowiecka. 
To są już fakty, wskazujące 
wyraźnie na popieranie ak­
cji bandycko - dywersyjnej 
przez władze sowieckie w 
Mińsku!

Miarka cierpliwości wyka­
zywana przez Polskę w sto­
sunku do działalności nad­
granicznych władz sowiec­
kich, już się naprawdę prze­
biera. Nadszedł moment, w 
którym oczekiwać musimy 
ze strony naszej polityki za­
granicznej jakichś energicz­
nych i skutecznych kroków. 
Nie wątpimy ani na chwilę, 
że władze centralue w Mo­
skwie zobowiążą się natych­
miast, z całą gotowością do 
energicznych zarządzeń ze 
swej strony i że wreszcie za­
panuje w tej sprawie jasna 
i wyraźna sytuacja"

Dalecy jesteśmy od zde­
nerwowania i przesady w 
ocenianiu położenia na po­
graniczu wschodniem. Spra­
wy zaszły jednak już tak da­
leko, że męska i energiczna 
akcja rządu zarówno w za­
kresie interwencji dyploma­
tycznej jak i Ochrony grani­
cy jest nakazem chwili. Dal­
sza bierność i zadowolenie 
się środkami doraźnej po­
mocy byłyby oznakami sła­
bości. Plaga bandytyzmu 
jest wynikiem bezkarności i 
rozzuchwalenia zarówno sa­
mych bandytów jak i popie­
rających ich lokalnych władz 
sowieckich. Dalsza bezczyn­
ność w tej dziedzinie do- 
prowadzićby mogła do bar­
dzo dla państwa niebezpiecz­
nego z anarchizowania ca­
łych połaci kraju. Oczeku­
jemy pozytywnych kroków 
rządu.
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List z Górnego Śląska.
Wspaniały zlot sokołów w Katowicach. — Imponu­
jące widowisko: 3000 sokołów w zbiorowych zawo­
dach. — Co sokół śląski uczynił dla Polski.—Czar­
na karta dziennikarstwa, na szczęście nie zawodowe­
go.—Nowe skandaliczne pisemka na terenie Śląska.

(Od naszego korespondenta górnośląskiego).

Wspaniałe, jedyne w swym 
rodzaju „święto sokole*  odbyło 
się w ubiegłą niedzielę w Kato­
wicach. Tysiące sokołów i soko­
lic ze wszystkich miejscowości 
województwa śląskiego zjechało 
już w sobotę do Katowic na „zlot 
sokolstwa dzielnicy śląskiej": al­
bo, jak raczej powiedzieć by na­
leżało, na zlot sokolstwa Rzeczy­
pospolitej, gdyż na zlot przybyły 
do Katowic delegacje sokole ze 
wszystkich stron Polski. Wieczo­
rem miasto roiło się od szarych 
mundurków i znanych rogatywek 
sokolich z piórem.

Na intencję rozwojn sokolstwa 
odbyło się w niedzielę przed po­
łudniem na obszernem boisku w 
parku Kościuszki solenne nabo­
żeństwo połowę, odprawione 
przez ks. prof. Koźlika, poczem 
podniosłe kazanie na temat „mens 
sana in corpore sano" („w zdro- 
wem ciele zdrowy duch") wygło­
sił ks. proboszcz poseł Mateja. 
Następnie odbył się wspaniały 
pochód ze. sztandarami i orkie­
strami do miasta, gdzie przedefi­
lowano przed naczelnym preze­
sem tow. sokolich w Polsce, p. 
A. Zamoyskim, władzami cywil- 
nemi, wojskowemi i t. d. Blisko 
7000 sokołów i sokolic i liczna 
rzesza ludu wzięła udział w po­
chodzie.

Popołudniu wobec wybitnych 
osobistości i licznie zgromadzo­
nej publiczności odbyły się w par­
ku Kościuszki zawody poszcze­
gólnych gniazd i grup, jak też 
i zbiorowe ćwiczenia maczugami 
i t. d. przy dźwiękach muzyki. 
Aż serce rosło, patrząc na junac­
kie postaci naszych dzielnych zu­
chów, gdy przy ćwiczeniach zbio­
rowych około 3000 sokołów jak 
jeden mąż z niesłychaną precy­
zją w takt muzyki wykonywało 
słowa komendy. Niemniej podo­
bały się zawody sokolic, zarów­
no starszych, w kwiecie wieku 
będących milutkich naszych dru- 
hiń, jak i młodszych od nich ko­
leżanek, które prawo szkolne jesz­
cze do ławki szkolnej przykuwa.

Około odrodzenia narodowego 
ludności polsko-śląskiej nikt tyle 
zasług nie ponosi, co właśnie na­
si soli. Przez to określenie by­
najmniej nie main zamiaru ukró­
cać zasług wybitnych jednostek, 
działaczy społecznych, których 

. zasługą jest wiaśnie także powo­
łanie sokolstwa do życia na te­
renie śląskim. Ale sokoli pod 
względem narodowym za czasów 
panowania pruskiego ogromnie 
dużo tutaj zdziałali. Pracowali i 
działali całkiem bezinteresownie, 
dla idei, dla narodu, nie lękając 
się żadnych kar. Władże pruskie 
z najsurowszą bezwzględnością 
ścigały zwłaszcza sokotów, słusz­
nie zresztą upatrując w nich wzo­
rowych polaków z przekonania 
i krzewicieli idei narodowej. Pa­
miętam jeszcze liczne wielkie pro­
cesy przeciwko sokołom, pamię­
tam, jak płatni szpicle policyjni, 
podając się za polaków, wstępo­
wali do towarzystw sokolich, aby 
tam, w zamkniętem kółku nama­
wiać do śpiewania rzekomo „pod­
burzających" pieśni jak „Jeszcze 
Polska..." i innych w tym jedy­
nie celu, żeby towarzystwo roz­
wiązać jako polityczne i człon­
ków jego osadzić w więzieniu! 
Ciągle policyjne rewizje domowe, 
przesłuchiwania sądowe, kary pie 
niężne i więzienne, oto ofiary, które 
sokolstwo śląskie w czasach na­
szej niewoli politycznej poniosło

Katowice, 6 sierpnia 

dla swej szczytnej idei: o wol­
ność narodu! Ofiary te nie po­
szły na marne; 29 lat mija od 
założenia pierwszego gniazda so­
kolego na Śląsku, i po tak sto­
sunkowo krótkim czasie tysiące 
sokołów dożyło szczęścia docze­
kania się zwycięstwa i nagrody 
za swą owocną pracę i ofiary, 
wolnej i niepodległej Polski i 
pierwszego zlotu na wyzwolonej 
ziemi śląskiej.

Jeśli już mowa o naszej dziel­
nej drużynie sokolej, nawiasem 
wspomnę jeszcze o następującym, 
nieco zabawnym wypadku, jaki 
miał mieisce wieczorem w nie­
dzielę na pryncypalnej ulicy Ka­
towic, którego byłem przypadko­
wym świadkiem:

Tłok na tej ulicy o tej porze 
jest zazwyczaj wielki. W tłoku 
tym jakichś trzech wyrostków, po 
niemiecku mówiących, zaczepiło 
trzech sokołów, z przeciwnej stro­
ny idących i będących w tym sa­
mym wieku. Jeden z owych „wie­
le obiecujących*  niemczyków za­
czepił jednego z sokołów wyra­
żeniem „hechluter hokoll" (mia­
ło brzmieć „verfl... Sokoli"- przekl. 
sokół), gdyż mówiący był w po­
siadaniu t. zw. „zajęczej wargi", 
co mu utrudniało wymawianie 
sylab takich jak „ef“, „te", „pe*  
i t. p. „Mój" sokół zniewagę tę 
Chciał odpłacić na miejscu, lecz 
niemiaszek w nogi. Widocznie 
nie miał pojęcia o tem, co to jest 
„sokół",' który darmo tej nazwy 
nie nosi, gdyż mimo, że niemiec 
dał drapaka, istnie zajęczego, do- 
padl go po chwili i „sprał" po­
rządnie. Ta doraźna egzekucja 
oczywiście spowodowała zbiego­
wisko śmiano się jednak, gdy do­
wiedziano się o przyczynie nie­
zwykłego samosądu. Powyższy 
wypadek jest tylko maią ilustra­
cją tego, jak memcy nienawidzą 
naszych sokołów, co im tem wię­
cej zjednać musi serca nasze. 
Dlatego: sokolstwu śląskiemu i 
sokołom polskim wogóle gromkie 
„czołem 1“

♦ *
Po chwilach przyjemności, któ­

rą sprawił mi opis zasług i wy­
sokich zalet sokołów, wstręt mnie 
wzbiera nad tem, czego nie 
chciałbym publikować, co jednak 
że pisać muszę. W Katowicach 
1 w Król. Hucie od pewnego 
czasu żerują jakieś nowe, małe 
(to by nic nie szkodziło), ale za to 
brudne pisemka, które jak się 
zdaje, wychodzą tylko na „nacią­
ganie" naiwnych, a w ęcej jeszcze 
na „naciąganie" kupców, wyłu­
dzając od nich pod różnemi po­
zorami dobrze płatne ogłoszenia. 
Byle jakiś przybłęda, nie mając 
grosza w kieszeni, ani pojęcia o 
dziennikarstwie, zakłada „dzien­
nik*  czy „czasopismo" i dobrze 
żyje sobie z — blagi a może i 
oszustw. Skandal jest tem większy 
że wszyscy ci dobrani „koledzy*  
ze względów „konkurencji", je­
den drugiemu nie życząc ani 
łyżki wody, nawzajem publicznie 
wymawiają sobie swe „świństwa" 
przyczem nie przebierają w naj­
ordynarniejszych epitetach.

Mam właśnie pod ręką nr. 62 
z dn. 1 sierpnia w Katowicach 
wychodzącego organu, jak mó­
wią, separatystycznego „Głosu 
G. Śląska*,  w którym nad jed­
nym z artykulików znajduję 
nagłówek: W odpowiedzi szanta­
żyście, kuplerowi zawodowemu, 
blagierowi i przyszłemu „wy­
dawcy" „Nocnika". — Chodzi

stawia się poważnie, co już wy­
nika z depeszy „Pata", źe pro­
klamowanie dalszego strajku 
wzmocni opór pracodawców, a 
rządowi utrudni interwencję.

Budżet miasta Katowic na 
rok 1924/25 przewiduje w roz- 
chodacn i dochodach 6.960,82 
zł., czyli nie wiele się różni od 
budżetu w r. 1914, który wtedy 
wynosił 4,826,846 marek czyli 
6.033,557 zł. Ze obecnie jest 
nieco wyższy, tlomaczy się ko­
sztami różnych nowych instytucji, 
które miasto w tym roku założyć 
zamierza, jak urząd dobroczyno- 
ści i koszta opieki nad inwalida­
mi i wdowami wojskowemi, ko­
szta wsparć dla bezrobotnych 
itp. Podatki przyniosą miastu 
3481,481 zł, czyli przeszło po­
łowę całego dochodu miasta. Bu­
dżet powyższ/ jest oczywiście 
tylko prowizoryczny i odnosi 
się tylko do obecnego m. Kato­
wic, i całkiem inaczej się będzie 
prezentował po utworzeniu Wiel­
kich Katowic",

Niemiecka wyższa szkoła 
realna w Katowicach powsta­
li.e z dniem 1 września, gdyż 
urząd wojewódzki zatwierdził 
przedłożoną przez magistrat ka­
towicki listę nauczycieli. Brak 
jeszcze 2 nauczycieli matematy­
ki i 2 dla języka francuskiego i 
angielskiego, których magistrat 
jeszcze poszukuie. Wyższe szko­
ły realne jak wiedomo, równo­
rzędne są gimnazjom realnym.

tutaj o jakiegoś p. Marchwickie­
go, który niedawno z jakimś p. 
Dr. Chmielewskim (temu ostatnie­
mu różne pisma odmawiają tytu­
łu doktorskiego) na spółkę za­
łożył „Ekspress Śląski*.  „Eks- 
press" jednak, albo raczej spółka 
krótko potem się rozbita. „Gtos 
G. Śląska" prawdopodobnie ma 
rację w nagłówku, po­
dając powyższe — albo i nie — 
w sedno rzeczy nie wchodzę, 
gdyż opisać chcę tylko poziom 
moralny i etyczny pewnej części 
wydawców śląskich. Zresztą zda­
je mi się, że „Gl. G. Sl.“ zapo­
życzył nagłówek ten od swego 
przeciwnika p. Marchwickiego, 
który w swych „Nowinach 
Śląskich", kóre założył po. rozbi­
ciu się spółki z p. Dr. Chmie­
lewskim na tego ostatniego w 
każdym prawie numerze napa­
dał w artykułach pod nagłówkiem, 
jak: „Szantarzysta, blagier, kupler, 
szwindler „Dr." Chmielewski" 
i Ł p. Ow Marchwicki w szcze­
gólności „pieroouje" też na ży­
dów (wys.awia ich jednak pod 
niebiosa, o ile dostanie od nich 
płatne ogłoszenie!), wyrażając 
się o nich, zazwyczaj wypisują­
cy pełne imię i nazwisko odnoś­
nego nieszczęśliwca: „...ty parchu 
żydowski, ty..."

Ale koniec na tem. Jestem sam 
wielkim przeciwnikiem nie żydów 
jako takich, bo mieliśmy i ma­
my polskich patrjotów - żydów, 
lecz przeciwko ogólno-żydowskiej 
polityce nielojaln jści państwowej. 
Takie wyrażenia publiczne, bo w 
prasie, iak „przekl. parchy ży­
dowskie" i t.p. walki z nielojalną 
częścią żydostwa nietylko nam 
nie ułatwią, lecz utrudnią, zaś 
prasę polską postawią na najniż­
szym szczeblu kultury.

Aleksy Pająk.

Strajk trwa dalej. Urzędo­
wo donosi „Pat" pod datą 8 8.: 
„Sytuacja na Górnym Śląsku nie 
uległa zmianie na lepsze. Rady 
załogowe proklamowały dzisiaj 
dalszy strajk, choć rząd bez­
względnie zapowiedział, źe mi­
mo oświadczenia przemysłow­
ców o krytycznym stanie gór­
nictwa na wprowadzenie prze­
dłużenia dnia pracy w górnic­
twie się nie zgodzi. Oczywiście 
dalsze proklamowanie strajku 
wzmocni oporne stanowisko prze­
mysłowców. W tych warunkach 
interwencja rządu staje się utru­
dniona, jednak nie zaniecha on 
dalszej akcji, mającej na celu o- 
siągnięcie porozumienia".

Uchwała, wzywająca do dal­
szego strajku, nastąpiła w nastę­
pujących okolicznościach. W pią-. 
tek popołudniu odbyły się w kil­
ku salach katowickich zebrania 
rad zakładowych, każda organi­
zacja w osobpej sali, — na któ­
rych delegaci, wysłani do War­
szawy, zdawali relacje ze swego 
posłannictwa. Na wszystkich ze­
braniach większość mówców wzy­
wała do dalszego strajku, tylko 
związek chrześcjańsko-narodowy 
i związek niemiecki były niezde­
cydowane. Na zebraniu człon­
ków Z. Z. P. 183 głosowało za 
strajkiem a 39 przeciw, na ze­
braniu socjalistów 130 za straj­
kiem a 23 przeciw.

Do strajku chcą się w ponie­
działek przyłączyć także urzędni­
cy wielkiego przemysłu.

Centralny komitet strajkowy 
jeszcze w piątek wysłał na ręce 
rządu telegram, zawiadamiając 
go o postanowieniu dalszego pro­
wadzenia strajku z tem, źe zwra­
ca się do rządu o natychmiasto­
we wysłanie na Śląsk przedsta­
wicieli rządu. Delegacja rządowa 
prawdopodobnie w poniedziałek 
zjawi się w Katowicach. W so­
botę odnyła się konferencja cen­
tralnego komitetu strajkowego z 
przedstawicielami wszystkich or­
ganizacji robotniczych’ w spra­
wie stanowiska, jakie zająć na­
leży, po przyjeździe delegatów 
rządowych. Sytuacja naogól przed­

Czy nas? delegaci znajdą się tam 
czy gdzieindziej niedało się nara­
zie ustalić. Posyłana delegatom 
przez przyjaciół żywność została 
zwracana przez stróżów więzien­
nych, którzy oświadczyli, iż nie 
znają wskazywanych polskich 
więźniów. Według sowieckiego 
kodeksu karnego delegatom pol­
skim w myśl aktu oskarżenia 
grozi kara śmierci.

— Umowa rosyjsko-angielska, 
która ogłoszona została już przez 
rząd angielski obejmuje dwie 
części: polityczną i handlową.,W 
części politycznej zaraz w pierw­
szym paragrafie zaznaczone jest, 
że wskutek zawarcia niniejszej 
umowy anulowany został układ 
handlowy z dnia 16 marca 1921 
roku. Pierwszy rozdział tejże częś­
ci wylicza wszystkie umowy przed­
wojenne, które zostały obecnie 
anulowane, jak również i "te ugo­
dy przedwojenne, które obowią­
zywać będą i nadal, jednakże z 
pewnemi zmianami. Ważną jest 
rzeczą, że wśród umów’zanulo- 
wany jest także układ, regulujący 
ograniczenie terytoijalne angiel- 
sko-rosyjskie w Persji, Afganista­
nie i Tybecie.

Z umów dawnych jedynie bę­
dą przepisy natury technicznej, 
dotyczące naprzykład linji tele­
graficznych, należytości poczto­
wych, transportowych i L p.

— Władze administracyjne Li­
twy kowieńskiej wydały rozpo­
rządzenie kagańcowe, usuwające 
zupełnie język mniejszości naro­
dowych z szyldów, napisów i 
wszelkich ogłoszeń.

— Poseł nadzwyczajny estoń­
ski i minister pełnomocny wrę­
czył prezydentowi Rzeczypospo­
litej swe listy uwierzytelniające 
na uroczystej audjencji w Belwe­
derze. Poseł estoński wręczając 
listy w przemówieniu podkreślił 
że rząd estoński pragnie na wza­
jemnej ufności oprzeć dobre sto­
sunki, które łączą Polskę i Esto­
nię i chce uprawiać politykę ści­
słej współpracy.

— W kolach politycznych mó­
wi się o możliwości szybkiego 
zawarcia handlowej umowy fran- 
cusko-sowieckiej.

Podobno jednym z najważniej­
szych punktów tej umowy ma 
być umożliwienie Francji eksplo­
atacji zagłębia Donieckiego, gdzie 
kapitały francuskie przed wojną 
były poważnie zaangażowane.

— „Prawda" moskiewska za­
mieszcza artykuł Dąbala o zajś­
ciach krakowskich. Przedstawiw­
szy w odpowiednim oświetleniu 
przebieg zajść, Dąbal stwierdza, 
że komuniści polscy nie umieli 
wyzyskać, sytuacji. Obecnie kie­
rownictwo partji winno wyciąg­
nąć z wypadków krakowskich 
odpowiednią naukę na przyszłość.

Należy zwrócić specjalną uwa­
gę na agitację wśród kolejarzy, 
wojska i włoścjan, wykorzystu­
jąc w tym celu kryzys gospodar­
czy, W chwili poważniejszych 
rozruchów socjalnych należy ró­
wnocześnie dążyć do wywołania 
rozruchów na Białorusi i Ukrai­
nie.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).

Minister pracy i opieki spo­
łecznej L. Darowski wystosował 
do komisarza demobilizacyjnego 
w Katowicach pismo, w którem 
komunikuje, że sprawa czasu pra­
cy została rozporządzeniem z dn. 
18 lipca br. rozstrzygnięta'zarów­
no jak dla górnictwa tak i hut­
nictwa w ten sposób,'że przedłu­
ża się czas pracy w hutnictwie, 
natomiast utrzymuje się dotych­
czasowy stan rzeczy w górnictwie. 
Sprawa jest załatwiona definity­
wnie i stanowisko rządu żadnej 
modyfikacji w tym względzie nie 
ulegnie. W razie jakichkolwiek 
wykroczeń przeciwko obowiązu­
jącym przepisom o czasie pracy 
w górnictwie poleca minister bez­
zwłocznie reagować na podsta­
wie przysługujących komisarzo­
wi demobilizacyjnemu uprawnień. 
Odpisy pisma tego zostały prze­
siane ministrom przemysłu i han­
dlu, spraw wewnętrznych, spra­
wiedliwości oraz wojewodzie śląs­
kiemu. Również przesłano odpis 
d-rowi Zygmuntowi Seydzie, re­
prezentującemu w Warszawie 
górnośląski związek przemysłow­
ców górniczo- hutniczych.

— Aresztowani w Petersburgu 
dwaj członkowie polskiej delega­
cji mieszanej komisji specjalnej 
zostali osadzeni w jednym z wię­
zień śledczych, gdzie znajduje 
się oddział, zwany oddziałem 
śmierci, ponieważ zaaresztowany 
nie wychodzi stamtąd żywym.

Szczegóły aresztowania centralnego komitetu 
komunistycznej jiartji ronomiczej w roisce.

W wyniku dłuższej obserwacji 
policja polityczna wykryła lokal 
konspiracyjny, w którym mieścił 
się komitet centralny komuni­
stycznej partji robotniczej Polski.

Policja zastała w pokoju, od- 
najmowanym od właściciela lo­
kalu nr. 9 przy ul. Królewskiej 
nr. 31, którym okazał się major 
rezerwowy, obecnie dyrektor 
banku cukrownictwa, p. Mu- 
charski, 4 mężczyzn podczas 
pracy nad redagowaniem odezw, 
które w wielkich ilościach uka­
zywać się zaczęły w ostatnich 
tygodniach. Jeden z przytrzyma-

Warszawa, 9 sierpnia, 
nych osobników pisał właśnie 
okólnik w sprawie strajku gene­
ralnego, drugi w sprawie t. zw. 
„białego terroru" władz polskich.

Oficer defenzywy,. który doko­
nał rewizji, wykrył aż za wiele 
dokumentów, stwierdzających do­
sadnie winę tych osobników oraz 
materjałów, obciążających ich 
silnie, wreszcie archiwum cen­
tralnego komitetu.

Policja polityczna przystąpiła
natychmiast do badania areszto­
wanych, oraz przeprowadziła w
nocy dalsze rewizje, podcząs
których aresztowano jeszcze 10
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osób, legitymujących się fałszy- 
wetni paszportami, wśród których 
znalazły się naigrubsze „ryby" 
z pośród komunistów polskich.

policji politycznej pod niestru­
dzonym kierownictwem podinsp. 
piątkiewicza, udały się w osta­
tnich dniach połowy znaczniej­
szych jednostek z obozu komu­
nistycznego. _

A więc w Helenowku na 
wyspie, położonej w głębi lasu, 
aresztowano członków zjazdu 
Zjednoczenia wolnego harcer­

stwa", przy których znaleziono 
mnóstwo bibuły komunistycznej 
oraz tekst rezolucji, których 
zjazd nie zdążył jpszcze uchwa­
lić-

Centralny komitet komuni­
stycznej partji robotniczej Polski 
wyznaczył na dzień 4 b.m. strajk 
ceneralny na poparcie żądań 
robotników górnośląskich. Strajk

GENERAŁ
Jeszcze przed rokiem był niezna­

ny w Europie, teraz jego nazwisko 
należy do najpopularniejszych w 
całym świecie. 1 jeżeli teraz w 
Londynie plan Dawesa, ułożony 
przez komitet Dawesa zostanie 
ostatecznie przyjęty, a następnie 
niemiecki parlament uchwali usta­
wy Dawesa, nazwisko jego przez 
dziesięciolecia pozostanie w kursie 
Ten skok z anonimowego tłumu 
w wysoki krąg światowej sławy 
jest nietyle dziwny, co fakt, że 
za wielkiem nazwiskiem ginie 
prawie sama osobistość. Kim 
jest właściwie Dawes?

Na to pytanie dosyć trudno 
odpowiedzieć, albowiem ma on 
za sobą typową amerykańską 
karjerę. Urodzony w roku 1865 
w Marietta stanu Ohio, przeżył 
swą młodość w bardzo ciężkich 
warunkach. Wykształcił się naj­
pierw na technika, potem pie­
niędzmi w ten sposób zarobionemi 
umożliwił sobie studja prawni­
cze i mając lat 26 otworzył w 
Nebrasce z dwoma wspólnikami 
dużą kancelarję adwokacką. W 
krótkim czasie stal się majętnym 
człowiekiem i zaczął się zajmo­
wać zagadnieniami gospedarcze- 
mi. Gdy w latach dziewięćdzie­
siątych rozgorzała walka o 
srebrną walutę, Dawes wystąpił 
przeciw niej w wielu mowach 
publicznych, które potem wydał 
w dużej książce. Szczęśliwy de­
biut ekonomiczny zwrócił na

Rada min. uchwaliła normy 
dodatku na mieszkania dla pra­
cowników państwowych.

Dodatki te zależą od stopnia 
służbowego i od miejscowości 
zamieszkania. Najwyższy doda­
tek—dla urzędników 1 i li stopnia 
oraz utrzymujących rodzinę 111 
i IV stopnia wynosi w Warsza­
wie na miesiąc czerwiec 30 zł. 
dla utrzymujących rodzinę urzędni­
ków V stopnia 21 zł.; dla sa­
motnych 111, IV i V stopnia oraz 
dla utrzymujących rodzinę VI 
> V11 stopnia 8 zł.; dla samotnych 
VI i V11 stopnia i utrzymujących 
rodzinę VIII—XII stopkia 5 zł.: 
dla utrzymujących rodzinę od 
XIII do XVI stopnia 1 i pół zło­
tego; dla samotnych od VIII do 
XVI stopnia 90 groszy. Dodatek 
ten od pierwszego lipca wzrastać 
będzie o 4 proc, co kwartał.

W miejscowościach poza War­
szawą będzie on stosunkowo 
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Mysłowice, Górny Śląsk, ulica Piaskowa 48.
przyjęć: przed, połudn. od 9 — 12 i po połudn. od 3-6.

wprawdzie nie doszedł do skutku 
ale w związku z nim policja 
wykryła transport „bibuły", wy­
syłanej do Łodzi i Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Wreszcie onegdaj, na przy­
stanku tramwajowym koło hal 
m»rowskich, aresztowano dwu 
osobników z pakietami, zawie- 
rającemi druki komunistyczne. 
Jeden z przytrzymanych legity­
mował się paszportem dyploma­
tycznym tutejszego poselstwa 
sowieckiego. Mimo to obudwu 
przekazano sędziemu śledczemu 
do spraw szczególnej wagi, p. 
Luxemburgowi.

Aresztowania t e stwierdziły 
niezbicie fakt zaopatrywania ko­
munistów polskich przez dyplo­
mację sowiecką w druki agita­
cyjne o tendencji przeciwpań- 
stwuwej.

DAWES. 
niego uwagę sfer bankowych. 
W roku 1894 przeprowadził się 
z Nebraski do Wisconsin, gdzie 
został prezesem spółki akcyjnej 
oświetlenia gazowego, a nieco 
później prezesem „Morthern 
Gasland Lighting Company". Za­
łożył „Centraly Trust Company 
of Illinois" i czynnie zaczął się 
interesować życiem politycznem. 
Pierwszym jego urzędem publi­
cznym, było stanowisko dyrekto­
ra budżetu stanu Illinois.

Jego wojskową karjerę łatwo 
opisać: jako pułkownik inżynierji 
poszedł w pole i wkrótce potem 
został mianowany kierownikiem 
zakupów dla amerykańskiej armji. 
Jako taki miał stanowisko bry- 
gadjera, stąd tytuł generała.

Pomimo swej wielostronnej 
karjery jako inżynier, adwokat, 
ekonomista i dyrektor banku, po­
mimo swego majątku wynoszą­
cego kilkanaście miljonów dola­
rów, nie był Dawes nawet w 
Ameryce wcale znanym człowie­
kiem. Teraz dopiero jego sławny 
plan pomógł mu do zdobycia 
popularności w samych Stanach 
Zjedpoczonych i republikańska 
partja wystawiła jego kandyda­
turę na wice prezydenta. Nie jest 
wykluczonem, że odegra on je­
szcze rolę w życiu politycznem 
Ameryki i świata, o ile partja re­
publikańska w przyszłej walce 
wyborczej odniesie zwycięstwa.

Warszawa, 9 sierpnia, 

niższy w zależności od zaludnie­
nia danej miejscowości.

Min. skarbu poleciło, aby do­
datek mieszkaniowy za czerwiec, 
lipiec i sierpień wypłacony zo­
stał niezwłocznie. W przyszłości 
wypłacany on będzie dnia 1 
każdego miesiąca.

Zaznaczyć należy, źe dodatek 
ten ma pokrywać tylko różnicę 
płaconą przez urzędnika właści­
cielowi domu na mocy nowej 
ustawy o, ochronie lokatorów 
bez uzwględoienia t. zw. świad­
czeń dodatkowych, które objęte 
są ogólnem uposażeniem.

Dodatek mieszkaniowy dla u- 
rzędników pokryty będzie ze spe­
cjalnego podatku mieszkaniowe­
go, którego wpływ przewidywa­
ny jest w roku bieżącym w kwo­
cie tylko 7 miljonów złotych, ta 
wysokość rozporządzanego fun­
duszu uwarunkowała powyższe 
normy dodatku mieszkaniowego.

NASZE SPRAWY,
Miejska szkoła dokształcająca.

Rada nadzorcza miejskiej szko­
ły dokształcającej sformowała w 
ostatnich dniach szczegółowe sora- 
wozdanie za rok szkolny 1923/24 

Według tego sprawozdania w 
rokn ub. szkolnym do 22 oddzia­
łów szkoły dokształcającej zapi­
sano 1133 uczniów.

Oddziały podwstępne, wstępne 
i pierwsze zostały rozmieszczone 
w 3 szkołach powszechnych: kla­
sa II w państwowem seminarjum 
riauczycielskiem, klasa 111 w szko­
le technicznej.

Godzin wykładowych było we 
wszystkich klasach tygodniowo 
12 z wyjątkiem kl. lii, gdzie za 
zezwoleniem min. wyznań rei. i 
ośw. publ. w celu uzupełnienia 
wiadomości było godzin 14.

Skład rady nadzorczej
Prezes inż. Horko Włodzimierz, 

dyrektor elektrowni sosnowieckiej, 
wiceprezes Siłuszek Feliks, wice­
prezydent m. Sosnowca, Waśniew- 
ska Jadwiga, referentka wydziału 
szkolnego magistratu m. Sosn. 
Grabowski Jan, inspektor szkol­
ny, Barański Antoni, kierownik 
szkoły powszechnej i radny mia­
sta, Siwikowa Józefa, dyrektor 
państw, gimnazjum żeńskiego, 
Bielski Józef, przedstawiciel dro­
bnego przemysłu, Piętka Ludwik 
przedstawiciel handlu, Janecki Ka­
rol, dyrektor miejskiej szkoły do­
kształcającej.

Rada naazorcza miejskiej szko­
ły dokształcającej odbyła w cią­
gu roku szkolnego 1923/24 13 
posiedzeń, poświęconych zatwier­
dzeniu spraw organizacyjnych i 
administracyjnych.

Zaangażowała personel nau­
czycielski, przeprowadziła dyslo­
kację klas, przyjmowała sprawo­
zdania z przebiegu nauczania, 
frekwencji i zachowywania się 
uczniów. W celu utrzymania fre­
kwencji powołała do życia komi­
sję nauczania zawodowego, któ­
ra odbyła 4 posiedzenia, rozpa­
trując poszczególne wypadki nie­
regularnego uczęszczania do szko­
ły. Uskuteczniła przegrupowanie 
klasy UL ej według zawodów. U- 
staliła następujące opłaty za na­
ukę dla uczniów powyżej lat 18, 
która wynosiła: w klasie pod- 
wstępnej, wstępnej i I-ej 50 gr; 
miesięcznie, w 11-ej 75 gr., w III 
1 zloty.

Z opłat powyższych zostało 
zwolnionych 14-tu niezamożnych, 
a pilnych uczniów. Egzaminy 
końcowe w klasie 111 ej odbywa­
ły się w obecności członków ra­
dy nadzorczej.

Grono nauczycielskie składało 
się z 33 osób, w tem U-tu na­
uczycieli szkół średnich.

Frekwencja.
Frekwencja ogólnie sięgała 75 

proc, większa w klasie 111-ciej, 
mniejsza w klasach młodszych. 
Na osłabienie jej wpłynęła bar­
dzo tegoroczna ostra zima, brak 
odzieży, obuwia, w drugiem zaś 
półrocza stagnacja w przemyśle, 
wskutek której wielu uczniów nie 
tylko pomagających rodzicom, ale 
będących nawet żywicielami, zmu­
szonych było szukać zarobku do­
rywczego, bez uwzględnienia go­
dzin pracy, a wielu wyjechało do 
swych ksewnych na wieś. Magi­
strat przez komisję nauczania za­
wodowego w 25 wypadkach na­
łożył za nieregularne uczęszcza­
nie do szkoły karę na rodziców 
w wysokości 2 złotych. Jedną z 
przyczyn, powodujących ubytek 
uczniów w ciągu roku, są znacz­
ne odległości między szkołą, miej­
scami pracy i mieszkaniami ucz­
niów, dochodzące często do pa­
ru kilometrów, co przy braku ko­
munikacji w Zagłębiu utrudnia 
znacznie regularne uczęszczanie 
do szkoły.

Sosnowiec, 9 sierpnia.

Inwentarz środków 
naukowych.

Inwentarz środków naukowych 
składał się w bieżącym roku 
szkolnym z 429 dzieł do czyta­
nia, 88 dzieł, wypożyczonych cza­
sowo do użytku szkoły, 30 mo­
deli do kreślenia technicznego, 
19 modeli do nauki geometrji, 3 
tablic do rysunków ślusarskich, 
3-ch tablic do rysunków kowal­
skich i 6 tablic do nauki o Polsce.

Uczniowie bardzo pilnie i chęt­
nie korzystali w ciągu roku szkol­
nego z wypożyczanych im ksią­
żek, przyczem wielu z nich przed­
kładało krótką, pisemną treść 
przeczytanych dzieł.

Trndności w prowadzeniu 
szkoły.

Wiele trudności w prowadze­
niu szkoły sprawia nieodpowie­
dni pożiom umysłowy napływa­
jącego elementu, gdyż byli mię-

W dniu 10 Sierpnia b. r. w lokalu własnym, ul. Jasna 
Nr. 26 odbędzie się:OGÓLNE ZEBRANIE 

członków Domu Ludowego w Sosnowcu.
Porządek dzienay:

1. Uzupełnienie i rozszerzenie statutu D. L. punktu 1 i 3.
2. Wnioski Zarządu.
3. Wolne wnioski.

Prosimy Członków o liczne przybycie, początek zebra­
nia w pierwszym terminie o godz. 3 ej po południu — w dru­
gim terminie bez względu na ilość obecnych o godz. 4 popoł.

ZARZĄD D. L.

i-e:

W dniu 1 sierpnia r. b. został 

OTWARTY SKLEP z OBUWIEM 
przy ulicy Kościelnej Nr. 2 

zaopatrzony w duży wybór obuwia różnych fa­
sonów w dobrych gatunkach i własnego wyrobu. ®© CENY KONKURENCYJNE €E9

Polecamy się Sz. Publiczności 

Niziński i Grzęda 
Sosnowiec, ol. KoScielca ar. 2.

UWAGA!!!
Sklep mój przy ul. Nowopogońskiej Nr 23 

nadal będzie obsługiwał Sz. Klijeatelę.
Z poważaniem J. NIZ1NSKI

Ze Związku Hallerczyków 
Chorągwi Zagłębia Dąbrowskiego.
Dnia 17 sierpnia r. b. przypada 4 ta rocznica „Cudu nad Wisłą". 

Dzień ten zostanie na zawsze w dziejach Rzeczypospolitej Polskiej 
dniem święta armji polskiej i ochotniczych wojsk błękitnych jen. 
Hallera. Celem upamiętnienia pogromu czerwonej armii Związek 
Hallerczyków urządza rozsprzedaż nalepek na cele kulturalno oświa.-, 
towe tegoż Związku z tą nadzieją, że społeczeństwo Zagłębia Dą­
browskiego nie odmówi poparcia tej sprzedaży i w dniu 17 sierpnia 
wszystkie okna i wystawy sklepowe będą udekorowane nalepkami 
z orłem Hallerowskim.

Nalepki z dniem 10 sierpnia będą do nabycia w Sosnowcu 
w magazynach p. Jagiełlowicza i p. Regulskiej na ul. 3 go maja.

5W-2 Zarzai Chorąjwl.

NADESŁANE.

gumowe i impregnowa- 
rŁnuŁŁŁL ne wyłącznie zagra­
niczne, damskie i męskie w bardzo 

wielkim wyborze.
Ceny zniżonel Ceny zniźonel

A. BROSS 593
Kraków, ul. Florjańska 44. 

Narożnik obok Bramy Florjańskiej.

dzz nimi i półanalfabeci. Z ta­
kich formowano klasy podwstęp- 
ne i wstępne, których roku bie­
żącym było 10 z 543 uczniami. 
Obecnie, żeby odciążyć szkołę, 
postanowiono klasy podwstępne 
przenieść do miejskiego uniwer­
sytetu ludowego i przyjmować 
uczniów do klasy wstępnej z 
kończonemi 4 oddz. szkoły pov(T 
szechnej, do klasy I-ej z 5 ma. 
Odciążenie to podniesie poziom 
naukowy szkoły i umożliwi ściś­
lejszy podział klas według zawo­
dów, chociaż znikoma ilość ucz­
niów niektórych zawodów (szew­
ców, krawców, fryzjerów, rzeźni- 
ków, piekarzy i t. p.) będzie na­
stręczała pewne trudności



, 1 SKRA" — niedziela 10 sierpnia f924 roku. Nr. 181.

Kalendarzyk.

10
Dziś Wawrzyńca m. 

Jutro Zuzanny m. 

Wsch. słońca 4.16 

Zach. , 7.38

Konferencja w Londynie.
Nastąpi nowa era w Europie : 
Rolę spokojnie krajać będą pługi; 
Świat się nie skąpie już w walki 

ukropie. 
Bo niemcy spłacą wszystkie swoje 

długi 
1 Ruhrę prawy właściciel odzyska, 
Marks z Herriotem dadzą sobie pyska. 
Wszyscy się zajmą krajów odbudową, 
W Stołpcach spokojnie będzie, niby 

w niebie. 
Pani Rakowska z angielską królową 
Per ty z przyjaźni przemówią do siebie, 
Poincare zaś pełną czaszą wina 
Wypije zdrowie pana Cziczerina.
Ludów się zgoda wiekuista rodzf, 
Dla której chwały zabraknie wyrazów. 
Nikt już nie wpomni o podwodnej 

łodzi, 
Ni o wyższości swych trujących gazów. 
Nawet ajentów z Moskwy znikną 

szajki. 
Ach, jak urocze są londyńskie bajki.

Cwierk.

Osobiste. Pan starosta 
Trzciński powrócił już z urlopu 
i rozpoczął urzędowanie.

Ci mają zawsze i wszędzie 
przywileje. Rzeczywiście żydzi 
są narodem wybranym, gdy bo­
wiem u nas, niekiedy w b*  waż­
nych sprawach wysyła się po­
dania, skargi, delegacje i mimo 
to nie można osiągnąć pożąda­
nego skutku, u żydów wystarczy 
interwencja jednej osoby, aby 
bez względu na rodzaj sprawy 
uzyskać pomyślne załatwienie.

Tak jest np. obecnie z kwe- 
stją posiadania przez wszystkich 
rzemieślników t. zw. konsensów.

O ile u nas każdy rzemieślnik 
dąży do zdobycia dyplomu ce­
chowego, co daje gwarancję zu­
pełnej znajomości zawodu, ży­
dzi uprawiaią masowo fuszerkę, 
nie troszcząc się o fachowe wy­
szkolenie, a tem mniej o dyplom.

Ponieważ stan taki wyrządzał 
szkodę krajowi i rzemieślnikom 
naszym, władze poleciły ścigać 
fuszerów, nie pozwalając im na 
samodzielnie prowadzenie war­
sztatów.

Oczywista powstał gwałt i ży­
dowscy partacze zwrócili się do 
jednego ze swych posłów.

Skutek interwencji był wprost 
nieoczekiwany, gdyż ministerjum 
zawiadomiło urzędy, aby sprawę 
zamykania warsztatów fuszer- 
skich wstrzymać do dn. 1 wrze­
śnia r. b. w tym bowiem czasie 
ukaże się odpowiednie wyjaśnie­
nie.

Szkoda tylko, iż władze nasze 
nie wykazują takiej troski o na­
szego rzemieślnika, gdzie w pe­
wnych zawodach prawie od 
chwili wybuchu wojny światowej 
niema pracy i nikt się tem me 
zainteresuje.

Ciągłe wysiłki. Mimo nie- 
udania się ostatniego strajku w 
Zagłębiu, tak forsownie prokla­
mowanego przez komunistów, 
wywrotowcy w dalszym ciągu 
zaśmiecają zakłady przemysłowe 
bibułą, oraz starają się urządzać 
tamże konspiracyjne zebrania, w 
możliwie szczupłem gronie.

Na szczęście, robotnicy zrozu­
mieli, dokąd chcą ich zaprowa­
dzić agenci bolszewiccy, to też 
wszelkie wysiłki tych emisarju- 
szy pozostają bez skutku i ro­
botnicy na wszystkich niemal ko­
palniach wypowiedzieli się kate­
gorycznie przeciwko strajkowi.

Dalsze czyszczenie, jak już 
pisaliśmy, akcję przeprowadzenia 
ostatniego strajku dzikiego u nas, 
wzięły w swe ręce Lzw. komite­
ty akcji, czyli jaczejki bolsze­
wickie,

Sprawą tą zainteresować się 
policja i cały szereg tych komi­
tetów wykryła, przyczem zatrzy­
mano około 40 osób, wchodzą­
cych w skład jaczeiek.

Na podstawie znalezionych do­
wodów, stwierdzono, iż komitety 
wspomniane były w ścisłej łącz­
ności z górnośląskim komitetem 
21, także już unieszkodliwionym.

Stwierdzić należy z uznaniem 
iż tylko dzięki wysiłkom policji, 
działalność komunistyczna w Za­
głębiu jest stale paraliżowana, a 
w wielu wypadkach wprost unie­
możliwiana.

Nowa rampa, Pisaliśmy już 
o wybudowaniu odnogi kolejo­
wej na dawną stację kolei ra­
domskiej w Dąbrowie, gdzie urzą­
dzona została rampa towarowa.

Ponieważ stacja towarowa na 
kolei warszawskiej jest przeciążo­
na, nowa rampa może liczyć na 
powodzenie, tembardziej, iż po­
siada obszerne magazyny, no i 
dojazd bliższy i dogodniejszy. 
Rampa ta już została oddana do 
użytku publicznego.

W sprawie paszportów W 
ostatnim nr. „Dziennika urzędo­
wego" ukazało się rozporządze­
nie w sprawie wydawania pasz­
portów zagranicznych, podług no­
wych przepisów. Zasadniczo, ce­
na dowodów tych pozostała nie­
zmieniona, tj. oplata wynosi 500 
złotych.

Paszporty w celach handlo­
wych i przemysłowych, wydawa­
ne na podstawie zaświadczenia 
wojewódzkiego urzędu orzemy- 
słowego, kosztują obecnie 25 zł. 
natomiast wyjeżdżający na stu- 
dja, zjazdy naukowe, lecz tylko 
instytucji społecznych i samorzą­
dowych oraz chorzy, posiadaiący 
odpowiednie zaświadczenia płacą 
20 złotych.

Błędne koło. Skutkiem za- 
kwestjonowania przez wydział 
powiatowy sejmiku wyboru p. 
Rączaszka na burmistrza Czela­
dzi, onegdaj odbyło się zebranie 
przedwyborcze rady miejskiej w 
Czeladzi, na którem, mimo wszyst­
ko, postanowiono wybrać pow­
tórnie p. Rączaszka. jednocześ­
nie postanowjono zwrócić się w 
tej sprawie do województwa i 
gdyby tam nie uzyskano pożąda­
nego załatwienia, sprawa przej­
dzie do Warszawy.

Konferencja. W sejmiku od­
była się pod przewodnictwem 
inspektora samorządowego, p. 
Sztajnera, miesięczna konferencja 
wójtów i pisarzy gminnych z ca­
łego powiatu.

Omawiane były sprawy reali­
zowania budżetów, przygotowa­
nia preliminarzy budżetowych na 
rok 1925, budowa i remont szkół, 
sprawy podatkowe oraz kwestja 
pożyczki rządowej na roboty pu­
bliczne celem dania zajęcia bez­
robotnym.

Zabawa. Dziś w „lasku so­
snowieckim" przy ul. Kościelnej 
odbędzie się zabawa „Sierpniów- 
ka“. Koncert orkiestry strażackiej. 
Sala tańców i wiele niespodzia­
nek. 569

Turniej tenisowy. Koło te­
nisowe w Sosnowcu poraź pierw­
szy od szeregu lat urządza kon­
kurs, na który składają się poje- 
dyńcze i podwójne gry panów. 
Udział w konkursie prócz miej­
scowych sił biorą goście z Kato­
wic oraz okolic.

Należy przypuszczać, że miej­
scowe społeczeństwo poprze sta­
rania kola licznym stawieniem 
się na tak mile i ciekawe zawo­
dy sportowe.

Komisja weterynaryjno- 
techniczna. Od tygodnia wszczę­
ła w Sosnowcu swoją działal­
ność komisja weterynaryjno-tech- 
niczna, w której skład wchodzą 
przedstawiciele magistratu i władz 
policyjnych. Komisja zarządziła 
już zamknięcie kilku jatek z mię­
sem za nieczystość i brak urzą­
dzeń hygjenicznych.

Co się dzieje z ofiarami na 
bezrobotnych. Policja sosno­

wiecka spisała protokół na ro­
botników Fr. R. i A. W. za przy­
właszczenie sobie 228 zł. 35 gr., 
zebranych jako ofiary na bezro­
botnych.

Ze sportu. Dziś na boisku 
t. s. „Victoria“ na Pogoni przy 
ul. Długiej odbędą się o godzi­
nie 5 po południu koleżeńskie 
zawody w piłkę nożną między 
sprowadzonym z Krakowa klu­
bem sport „Czarni" i t s. „Vic- 
toria".

W spotkaniu zeszłorocznem z 
„Czarnymi" „Victoria“ nie osią­
gnęła zadowalającego wyniku 
zawodów, obecnie więc jedenast­
ka „Victorji“ powinna się zreha­
bilitować.

Zawody powyższe, które od­
będą się bez względu na stan 
pogody, poprzedzone będą me­
czem-rewanżem o mistrzostwo 
klasy C podokręgu sosnowiec­
kiego o godzinie 3 po południu 
między s. t s. g. „Makabi 1“ i 
k. k. s. „Ruch 1".

Kradzieże. Firmie „Radjo" 
ze skiadu przy ul. Prostej 14 skra­
dziono esencję octową, wartości 
300 zł.

— Julji Dudzińskiej, zam. przy 
ul. Nowej 54 skradziono z ko-

Kissom toń
w czeladzi.

Dnia 31 sierpnia odbędą się w 
Czeladzi niewidziane tutai nigdy 
zawody okręgowe strażackie. Go­
spodarzem, urządzającym zawo­
dy, jest z ramienia zarządu od­
działu zw. floriańskiego w Za­
głębiu straż ochotnicza w Czela­
dzi. Zabrała się też ochoczo i z 
zapałem do pracy, aby sprostać 
włożonemu na mą zaszczytnemu 
obowiązkowi. Prace przygoto­
wawcze już rozpoczęto.

Na miejskiej łące, nad Bryni- 
cą, zbudowane zostaną wszelkie 
potrzebne do ćwiczeń i zawodów 
urządzenia, ni. in. drewniana wie 
źa 3-piętrowa. Jednocześnie zo­
staną wzniesione trybuny dla pu­
bliczności. bowiem widzów bę­
dzie zapewne bardzo wielu. Ogół 
mieszkańców Czeladzi, wśród 
których miejscowa straż ochotni­
cza cieszy się wielką popularno­
ścią. darzy wszelkie poczynania 
strażackie poparciem i przejawia 
dla zawodów wielkie zaintereso­
wanie. Spodziewany jest rów­
nież liczny napływ publiczności z 
okolicznych miast Zagłębia i Ślą­
ska. Zawody, nie pozbawione 
charakteru szlachetnej rywalizacji 
o pierwszeństwo, będą manifesta­
cją i pokazem sprawności i tę­
żyzny fizycznej dzielnych drużyn 
strażackich.

Program zawodów jest wysoce 
urozmaicony. W dniu 31 sierp­
nia stawią się w Czeladzi ze 
sztandarami i orkiestrami wszyst­
kie straże ogniowe Zagłębia, któ­
rych blizko 80. (Do zawodów 
staje kilkanaście). Przybędą rów­
nież delegacje straży górnoślą­
skich, które będą bardzo mile 
widziane, i których liczny udział 
jest spodziewany.

Zarządowi oddziału związku 
florjańskiego, należy się uznanie 
za wybór Czeladzi na, miejsce 
zawodów. Czeladzka straż ocho­
tnicza w czasie swego długolet­
niego istnienia stała zawsze na 
wysokim poziomie i swoją ofiar­
ną pracą zasłużyła sobie na to, 
aby jej przypadł w tym roku ho­
nor urządzania zawodów i przyj­
mowania na swojem terytorjum 
dzielnej braci strażackiej. A. R.

Z kraju.
Kraków. Minister oświaty 

zwrócił się do senatu krakow­
skiego uniwersytetu z prośbą, 
aby senat wyraził swe zapatry­
wanie co do projektu założenia 
uniwersytetu ruskiego w Krako­
wie. Senat oświadczył, źe gdy­
by rząd'zdecydował się otworzyć

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Sosnowca wzywa wszelkie zakłady przemysł, 
we, rzemieślnicze i handlowe, ażeby do dnia 25-go sierpnia 
b. r. przedłożyły do Magistratu wykazy pracówników w wie- 
ku lat 14 —18, zatrudnionych w ich przedsiębiorstwach 

podając:
1) Nazwisko i Imię
2) Data urodzenia
3) Zawód
4) Miejsce zajnleszania /
5) Uwagi (o ile uczęszczał do Miejskiej Szkoły dokształcają, 

cej to zaznaczyć na który kurs).
Ażeby przypomnieć przepisy, dotyczące obowiązkowego naucza- 

nia młodzieży pracującej, podaję się poniżej odpowiednie wyciągi;
1) Ze statutu miejskiego, zatwierdzonego przez Radę Miejską 

m. Sosnowca w dniu 3-go marca 1921 roku:
§ 14. Odpowiedzialność za niewypełnienie obowiązku szkol- 

nego przez ucznia ponoszą właściciel.e lub kierownicy odpowiednich 
warsztatów lub przedsiębiorstw, w których zatrudniony jest dany 
uczeń, względole rodzice lub opiekunowe.

§ 15) Za ukrvwanie przed zapisaniem do szkoły winni podle­
gają grzywnie do 200 złotych.

§ 16. Za nieposyłanie ucznia bez uzasadnionych powodów 
do szkoły, podlegają każdorazowo grzywnie do 100 złotych.

Wrazie powtarzaiącego się lekceważenia obowiązku szkolnego 
kara może być podwyższona do 1000 złotych.

2) Z Kodeksu Karnego art. 356a.
Zarządzający przedsiębiorstwem fabrycznem, fabryką, procede­

rem lub zakładem rzemieślniczym, lub jego zastępca, winny nieda- 
nia możności robotnikom nieletnim uczęszczania do szkoły, w wy- 
padkach i w czasie przez ustawę przepisanych, ulegnie karze grzywny 
200 złotych.

3) Art 114 i 119 ustawy pzzemysłowei, które dotyczą tejże 
sprawy.

O rozpoczęciu lekcji w Miejskiej Szkole dokształcającej nastą­
pi specjalne ogłoszenie.
Sosnowiec, dnia 8-go sierpnia 1924 r.

«.3 Prezydent A. MICHAEL.

w Krakowie uniwersytet ruski, 
to winien być oddzielnie prowa­
dzony, niezależnie od uniwersy­
tetu jagiellońskiego i powinien 
stać bezwzględnie na grun­
cie państwowości polskiej.

Jak słychać, rząd centralny po­
stanowił obrać Kraków na sie­
dzibę wyższej uczelni i w tym 
celu zajął 3 piętro gmachu PKO. 
Przypuszczalnie zostaną utworzo­
ne fakultety prawniczy i huma­
nistyczny o liczbie kilkunastu 
katedr. W przyszłości specjalna 
umowa ureguluje stosunek uni­
wersytetu Jagiellońskiego do ru­
skiego. Dodać należy, że nowa 
placówka ruska znajdzie w Kra­
kowie tylko tymczasowe pomie­
szczenie.

Żywiec. Nowe schronisko tu­
rystyczne w Beskidach Zachodnich 
pod Pilskiem zostało oddane przez 
żywiecki oddział towarzystwa ta­
trzańskie dn. 27-go lipca b. r. do 
użytku pubuczuego. Stoi ono u 
podnóża góry na przełęczy Glin- 
nej (809 m.) przy gościńcu z 
Jeleśni na Orawę, skąd na szczyt 
jeszcze 3 g. drogi. Pilsko jest 
po Babiej Górze drugim co do 
wysokości szczytem Beskidów 
Zachodnich (1557 m.), sięga ono 
znacznie, bo przeszło 200 m. 
ponad linję zalesienia, a szczyt 
jego, zarosły bujnym kosodrze- 
wem i okryty halami daje wspa­
niałe widoki nie tylko na polskie 
Beskidy i Tatry, ale także i na 
wszystkie słowackie pasma 
Karpat.

Uroczystoś otwarcia zgroma­
dziła przeszło setkę osób ze sfer 
sokolich i turystycznych, które 
spędziły tu kilka przemiłych go­
dzin wśród lesistych wierchów, 
wśród śpiewu i zabawy.

Lwów. Wczoraj zgłosiła się 
do komisarza policji Franciszka 
Batorskiego, Marja Derhacz, go­
spodyni z Miłoszowiec obok 
Szczerca, z doniesieniem, iż syn 
jej 13-letni Stanisław przepadl 
bez wieści. Przed trzema mniej- 
więcej tygodniami wyszedł, jak 
zwykle z bydłem na pastwisko i 
wieczorem nie powrócił. Zroz­
paczona matka po daremnych 
poszukiwaniach zwróciła się 

wprost do policji śledczej we 
Lwowie z prośbą o pomoc.

Komisarz Batorski wyjechał 
natychmiast z wywiadowcami 
Ryglewskim i Bandrowskim do 
Miłoszowie. Przeprowadzone na 
miejscu śledztwo wykazało na­
stępujące okoliczności:

Stanisław Derhacz, pasąc by­
dło na pastwisku obok sadu 
proboszcza miejscowego Michała 
Seniowa przełazi przez ogrodze­
nie ogrodu i wlazłszy na drze­
wo, rwał czereśnie. Brat pro­
boszcza, 19-letni Jan Seniow, ba­
wiący u brata swojego na wa­
kacjach, zobaczywszy w sadzie 
złodzieja, chwycił za flobert i 
jednym wystrzałem zabił Derha- 
cza na miejscu. Przerażenie i 
rozpacz ogarnęła zabójcę. Nie 
mając u kogo zasięgnąć rady, 
gdyż brata, księdza, w domu pod­
ówczas nie było, namówił służą­
cego proboszcza, z którym żył w 
dobrych stosunkach i obaj prze­
nieśli w nocy trupa zabitego 
chłopca do stodoły. Następnie, 
wykopali dół w stajni i włożyw­
szy ciało, przysypali ziemią. Tam 
też znajduje się obecnie trup za­
bitego, oczekując przyjazdu ko­
misji sądowo-lekarskiej.

Zabójca, wobec wyników śledz­
twa policyjnego, przyznał się do 
popełnionego czynu. Aresztowa­
no go 1 przywieziono do Lwowa.

— Wszystkim, którzy przeżyli 
inwazję hajdamczyzny w Ma- 
łopolsce Wschodniej w r. 1918 i 
19 żywo w pamięci stoi zbir i 
bestjaiski łotr, „ataman" ukraiń­
ski kolonista niemiecki z Jaro­
sławia Klee, który, zorganizowaw­
szy bandę partyzancką, długie 
miesiące teroryzował napadam' 
Lubaczów, okolice Jarosławia. 
Rawy Ruskiej i Sokala. Bestja 
ta w ludzkiem ciele, degenerat, 
łaknący krwi polskiej wsławił 
się dobijaniem jeńców, polskich 
żołnierzy, oraz mordowaniem' 
rabowaniem niewinnej ludności 
polskiej.

Setki niewinnych istnień ludz­
kich ma ten potwór na sumieniu- 
W końcu bandyta ten został za­
strzelony.
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Przed niedawnym czasem, pi­
szę lwowska „Gaz. Codz.“ stała 
się w Polsce rzecz niesłychana 
na miejscu, gdzie jeszcze nie 
zaschła krew mordowanych przez 
Kleego polaków, za inicjatywą 
urzędnika poczt, ukra-ńca i ko­
mendanta posterunku policji pań­
stwowej w Dobrosinie przed kil­
ku dniami odsłonięto tamże przy 
udziale masy chłopstwa pomnik 
bandyty i mordercy Kleego bez 
zezwolenia starostwa, a za ze­
zwoleniem komendanta miejsco­
wego posterunku policji pań­
stwowej, czeskiej narodowości.

Dwuch tedy urzędników pań­
stwowych pobierających gażę ze 
skarbu państwa przyczynia się 
do wystawienia .pomnika morder­
cy, ściganego długi czas przez 
listy gończe władz państwowych 
za mordy, rabunki i bunt.

Oto są skutki przyjmowania 
na stanowiska urzędników obco­
krajowców, hajdamaków i Cze­
chów, którzy jawnie organizują 
ataki przeciw państwu i bezczel­
nie prowokują polaków.

Warszawa. Warszawski ko­
mitet K. P. R. P. proklamował 
strajk powszechny na terenie 
Warszawy na dzień 4 bm. Usi­
łowania te spełzły na niczem 
wobec nieporozumień nawet w 
łonie komisji strajkowej, której 
większa część nie wierzy w 
powodzenie strajku w obecnej 
chwili.

Komuniści zdecydowali tedy 
sprowokować strajk w jednej z 
fabryk: „Parowóz", i „Lilpop 
Rau“ lub „Gazownia". Nadsy­
łani agitatorzy w każdej z fabryk 
opowiadali, źe inna fabryka już 
strajkuje, lecz i ten system pro­
wokacji nie dał oczekiwanego 
wyniku.

Komisja centralna związków 
zawodowych zwołuje konferencję 
zarządów związków zawodowych 
na 15 b. m. gdzie ma się zde­
cydować sprawa poparcia straj­
kiem żądań robotników Górnego 
Śląska i Zagł. Dąbrowskiego w 
sprawie utrzymania 46 godzin­
nego tygodnia pracy.

— Funkcjonariusze policji pań­
stwowej znaleźli w wagonie 111 
klasy pociągu łódzkiego podrzu­
coną przez niewiadomego oso­
bnika paczkę bibuły komunistycz­
nej wagi około 30 kilogramów.

Zawierała ona odezwy mniej- 
więcej jednakowej treści jak zna­
lezione u aresztowanego funkcjo­
nariusza misji sowieckiej Kwiat­
kowskiego i zatrzymanego na 
dworcu Chilkiewicza.

Wskazuje to na wzmożoną 
agitację — związaną z ogłosze­
niem przez komunistów 6 na b. m. 
strajku, który nigdzie się nie 
udał.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

0 spokól
na kresach wschodnich.

Warszawa, 9 sierpnia.
(Teł. wł.). W ministerjum spr. 

wojskowych, pod przewodnic­
twem min. sprŚw wewn. Hubne­
ra a z udziałem gen. Rydza-Smi- 
głego, odbyła się trzecia z rzę­
du konferencja, poświęcona spra­
wie bezpieczeństwa na kresach 
wschodnich. Postanowiono osta­
tecznie dla opanowania sytuacji 
nad granicą, skoordynować akcję 
władz 6ądowo-administracyjnych 
z akcją wojskową oraz zapewnić 
władzom bezpieczeństwo nieod­
zowne siły i środki techniczne 
do walki z bandytyzmem. Posta­
nowiono dalej dla usunięcia wad 
obecnego korpusu policji grani­
cznej polepszyć byt funkcjona- 
rjuszów, zabezpieczyć los ich ro­
dzin z drugiej zaś strony równo­
cześnie wzmocnić dyscyplinę i 
rygor służbowy. Jeszcze przed

zimą wprowadzona zostań e w 
życie zasada skoszarowania poli­
cji granicznej i zakończona zo­
stanie budowa odpowiednich po­
mieszczeń. Postanowiono rów­
nież udoskonalić środki komuni­
kacyjne i z tego powodu zwró­
cono się do ministerjum skarbu 
z żądaniem wyasygnowania od­
powiednich funduszów.

Tragiczne skutki jazdy
„na gape“.

Warszawa, 9 sierpnia.
' (Tel. wł.). Na dwu wagonach 
pociągu, jadącego z Warszawy 
do Tłuszcza, znaleziono ubiegłej 
nocy o godz. 23, 2 trupy strasz­
liwie oszpecone. Leżały one na 
deskach wagonów 111-ej klasy.

Przy jednym znaleziono doku­
menty, z których wynikało, źe 
był to Stefan Mieszkowski, zam. 
w Warszawie. Drugi żadnych do­
kumentów nie posiadał.

Według przypuszczeń byli to 
pasażerowie, jadący „na gapę", 
którzy niezauważyli mostu na 
rzece Pilawie. Sztaby żelazne, 
górne tego mostu pogruchotały 
zupełnie głowy nieszczęśliwym.

Bankructwo haiki leśnego.
Warszawa, 9 sierpnia.

(Tel. wł.). Wczoraj sąd han­
dlowy w Warszawie ogłosił pier­
wszą, od dawna zresztą zapo­
wiedzianą, upadłość spółki akcyj­
nej „Bank leśny*.  Komisarzem 
sądowym upadłości mianowany 
został sędzia Messing, syndykiem 
masy upadł, adwokat Kostro. 
Sprawa budzi wielkie zaintereso­
wanie, przedewszystkiem dlatego, 
źe jest to pierwsza urzędowa u- 
padłość w obecnym kryzysie gos­
podarczym, a po drugie dlatego, 
źe „Bank leśny*  należał do kon­
cernu spółek i towarzystw, na 
których czele stał znany przed­
siębiorca drzewny Cyryński.

.Piast*  o wy roku krakowskim.
Warszawa, 9 sierpma.

(Tel. wł.). Organ urzędowy 
stronnictwa „Piast", noszący tę 
samą nazwę, w numerze na dzień 
jutrzejszy, omawia wyrok w pro­
cesie krakowskim i tak reasumu­
je swoje wywody: „domagamy 
się unieważnienia wyroku. Nie­
bezpieczeństwo bezkarności i a- 
narchji wyłazi dzisiaj z całą po­
twornością. Od tej zgnilizny ra­
tować się musi naród, ratować 
trzeba przyszłość, jeżeli nie chce­
my ulec rozkładowi i upadkowi* 1.

.Rosta*  o krwawym wiecu 
w Warszawie.

Warszawa, 9 sierpnia.
(Tel. wł.)- Biuletyn agencji so­

wieckiej „Ro6ta" dziś zawiera 
wiadomość o ostatnich zaburze­
niach komunistycznych, ubiegłej 
niedzieli w Warszawie. W ko­
munikacie tym czytamy, że zabi­
ty na wiecu robotniczym w War­
szawie komunista Biały był jed­
nym z najczynniejszych członków 
partji komunistycznej w Polsce.

Bandytyzm' w okolicach
Warszawy.

Warszawa, 9 sierpnia.
(Tel. wŁ). W związku z cią- 

głemi napadami bandyckimi w 
okolicach Warszawy, komendant 
okręgu l-go poi. państw, insp. 
Tomanowski został odwołany z 
urlopu.

Aresztowanie komunistów 
w Łoflzi.

Łódź, 9 sierpnia.
(Tel. wł.). Policja polityczna w 

Łodzi dokonała w ubiegłym ty­
godniu całego szeregu areszto­
wań wśród członków komitetu 
miejscowego partji komunistycz­
nej. Aresztowani zostali: Henryk 
Kosowski („Mirek"), dr. Mieczy­
sław Sachs i inni. Według in­
formacji policji politycznej are­
sztowania te ostatecznie zlikwi­
dowały występy komitetu komu­
nistycznego w Łodzi.

Zjazd legionistów.
Lublin, 9 sierpnia.

(Tel. wł.). Dziś rozpoczął się 
tu uroczysty zjazd legionistów z 
okazji 10-letniej rocznicy powsta­
nia legionów. Miasto udekorowa­
ne. Marsz. Piłsudski przybył w 
południe i przejechał z drogi od 
dworca kolejowego przez dwie 
bramy tryumfalne, jedną kolejar­
ską, drugą legionową. Zjazd, któ­
ry sie dziś rozpoczął, zakończy 
jutro uroczystość w Jastkowie, 
gdzie ku czci poległych legioni­
stów otwarta zostanie szkoła lu­
dowa.

Konfereneia fontlyusk;-
Londyn, 9 sierpnia.

(Tel. wł.). Wobec stanowiska 
delegacji niemieckiej, Herrict wy­
jechał nagle dziś rano do Paryża, 
na posiedzenie rady gabinetowej, 
która zadecyduje o stanowisku 
Francji w sprawie ewakuacji za­
głębia Ruhry.

Przerwa 24-godzinna w obra­
dach konferencji nie stanowi co 
prawda jeszcze o jej niepo­
myślnym wyniku, ale w każdym 
razie Herriot musi uzsskać zgo­
dę rządu i sfer parlamentarnych 
na taką 1ub inną decyzję w za­
sadniczej sprawie terminu ewa­
kuacji.

Przypominamy, że niemcy żą­
dają w swem memorandum przy­
spieszenie terminu tej ewakuacji. 
Pomimo tego incydentu panuje 
tu optymizm i nadzieja, źe Fran­
cja zgodzi się na przesunięcie 
terminu ewakuacji na 5 paździer­
nika r. b. (według kompromisu 
Herriota z Mac Donaldem termin 
wyznaczono na 15 paźdz.) wza- 
mian za inne kompensaty.

9-ta loteria, 5-ta klasa,
4-ty dzień ciągnienia.
Warszawa, 9 sierpnia.

Wygrana 5000 zł. padła na nr. 
28737, 2000 zł. — nr. 39901, 
300 zł.—nr. 13084 i 2811, 200 zł. 
nr. 23287 i 24991.

PojoSa na flzlś..
Zachmurzenie na zachodzie 

mniejsze, nieco cieplej, na w scho- 
dzie krótkotrwały wzrost zachmu­
rzenia, nieznaczne zmiany tem­
peratury. Wiatry słabe, lokalne.

Giełda.
Warszawa, 9 sierpnia. 

Dziś giełda zamknięta.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 9 sierpnia. 

(Notowania w guldenach)
Dolary — 5,56
1 zloty — 1,06.

Osiągniecie najwyższe ceny!
Kaucjonowane, zatwierdzone przez Min. Spr. Wewn.

„Biuro Komisowe" A. Przytulskl,
z SALĄ LICYTACYJNĄ, przyjmuje do KOMISOWEJ sprzedaży 
z licytacji lub wolnej ręki

bez różnicy wszystko,
jak również: antyki, dzieła sztuki, meble, obrazy, dywany, p3a- 
nina, kryształy, bronzy, biźuterję i t. p.

LICYTACJE odbywać się będą co TYDZIEŃ w miarę napły­
wania przedmiotów. 950-3

UWAGAl Za niesprzedane i zwracane przedmioty z powrotem 
żadnej opłaty nie pobiera się.
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II PrłBśslĘłiwstwom SiuWmjhi i ZBklatiDm Przsmyslnwym ||
paleta i« t«ti IMfojti i n iijiiija inititl:

U terrakotę i majolikę wraz z ułożeniem, cegłę i glinkę || 
?! ogniotrwałą, zaprawę szamotową, dachówkę, cegłę, Ó 
u wapno, kamień i żelazo

!| BIURO HAKDLBWE W. KNICHOWIECKI 1 S-KA I!
JENERALNI PRZEDSTAWICIELE

(j Tow. Akc. Zakładów Ceramicznych Dziewulski I Lange g fi
|| SOSNOWIEC, MAŁACHOWSKIEGO 9. TELEFON 12. * j|

J-

1.

DO WSZYSTKICH PISM
PRENUMERATĘ 86s.t

OGŁOSZENIA 
ZAE ATWIA

SOLIDNIE -SZYBKO-TANIO.
BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ

IGNACY KOKOTĘK, Będzin
ulica Małachowskiego nr. 39.

1

F
Biuro Komisowe A. PRZYTULSKI

SOSNOWIEC, UL. WARSZAWSKA 6. 949-3

2-ga LICYTACJA
MiMU misiaiolw si;» warM Ania H h, m e jw.inie lH-ai rana.
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• Artystyczny zakład rysowniczy i pracownia haftów ®
• białych i kolorowych

| D-rowej Aferowej p. f. „VERA“ w Sosnowcu | •
Jul. Warszawska 10.

Poleca bogaty wybór pierwszorzędnych rysunków g 
oraz wszelkich przyborów do haftu. c »

a Szkoła haftów. - ....i... . ■ ■■ ■■ Szkoła haftów.s e»
Saseaeoeaeo: esamme asa”
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Kshtil )i iiiujili wtl li iflit i nar, iliffltl na, silili ii i mlinntii: 
Dumasa Aleksandra „Trzej Muszkieterowie*  zajmująca powieść histor. 

w 3-ch grubych tomach ilustrow.................... za 6 zł.
„Lekarka domowa*  mezbędna dla każdego domu, kołowe tyc. za 17 zł. 
Wielki lekarz domowy prof. Breyera z ilustinciami tylko . . zł. 5. 
Pamiętnik cara Mikołaja ....... ....................... zł. 5.
„Niewolnica miłości*  powieść kinem?' < ilustr. tylko zł 1.50.
Jan Krzysztof*  Rolanda....................... .10 tomów 20 zł.
Oraz wiele innych zajmujących powieści iut. .^zniczych, rolniczych, 

prawniczych i wiedzy ogólnej poznitonycn cenach od 20 do 50%.
li illltil > Hart. ItMlil ul, tMM ilftiiiisń I Minii „

ADOLFA ZHIG80DA w BadzIntB, sl, iWI|tl|i,31. Wiln a fi 
®==® Tamże żurnaie mód na 1925 rok. 10

■I Min

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

A IZOM W BĘDZINIE, 
. KOŁŁĄTAIA 28.

POLECA: najnowszych systemów opaski rupturo- 
we do największych przepuklin, sztucz- 

867 3 ne nogi systemu Marksa i zwykle apa­
raty, gorsety ortopedyczne i inne.

Artyhlj jiijisii Wj ijsWb ii III Wch Isaiitliitl 
IX pawilon.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamiesz­

kały w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2, na zasadzie art 1030 P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 18 sierpnia 1924 r.: 1) o godzinie 10 rano 
w Dąbrowie przy ul. Fabrycznej Nr. 3 w .podwórzu; 11) przy ulicy 
Miejskiej Nr. 19; 111) przy ul. Dąbrowskiej w warsztacie p. T. Broka 
i IV) na kopalni węgia „Kołłątaj", to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację, osza­
cowanych na 4950 złotych, a należących do tejże kopali „Kołłątaj" 
Teofila Chylickiego, składających się: z maszyny do pisania, hasplu 
parowego, 400 mir. rur, 2 kotłów, setnej wagi, szyn i t. p. w drugim 
terminie t. j. od ceny zaofiarowanej przez licytantów.

568 Komornik Sądowy: Włoczewski.
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FABRYKA SUROWEJ TEKTURY, PAPIERU i PAPY DACHOWEJ. 
DESTYLACJA SMOŁY.

M. D R O S T E, Tćzew-Pomorze
ulica Skarszewska 19/20, telefony Nr. 240 i 241.

w. WYRABIA: «« 
surową tekturę, tekturę twardą, papier opakunkowy, papę dachową 
smołowaną, smołę do dachów, lepnik karbolineum, benzol, naftalinę i t. d. 

DOSTAWY,PRZYJMUJE SIĘ W KRAJU i NA EKSPORT ZAGRANICĘ.
736-2

OGŁOSZENIE.

ZARZĄD KOPALNI WĘGLA 
KAMIENNEGO „MACIEJ", 

SPÓŁKA Z OGRAN. ODPOW. (W LIKWIDACJI) 

niniejszym podaję do wiadomości pp. Kupcom i Prze­
mysłowcom, iż posiada niżej wymienione obiekty ko­
palniane do sprzedania, po cenach i na warunkach 
możliwie najbardziej przystępnych dla kupujących.

Wspomniane objekty są w stanie zupełnie dobrym i zdol­
ne do użytku.

WIADOMOŚĆ W BIURZE KOPALNI, DĄBROWA, 
UL. SŁAWKOWSKA NR. 9, TELEFON NR. 19.
1) haspel parowy 12-to konny, 2-u cylindrowy;
2) kocioł parowy, rurkowy, 32 m. powierzcnni ogrzewalnej;
3) 2 pompy parowe:
4) motor benzynowy siły 18 koni;
5) transmisja;
6) maszyna wyciągowa (winda) mogąca mieć w każdej 

dziedzinie przemysłu szerokie zastosowanie;
7) koleby wywrotowe, platformy na kółkach, wózki, 

skrzynki i t. p.

najnowszego systemu, lubelskiej fabryki; 
rozbiórkę, blachy, rury, szmelc i t. p. 
niana. 585-3

Wi Reklama 
jest dźwignią handlu!

orobae ugroszenia.
Kupno i sprzeaaż. 

t> groszy za wyraz.

121

7 powodu wyjazdu sprzedam sklep 
rzeźn czy w dobrym punkcie, 3 u- 

bihacie wolne, naua|ące się na re- 
stzuiację.jub inny interes. Wiado­
mość .Iskra" Sosnowiec. 846-2

Ozadca gospodarczy, starszy, bez 
** rodziny, poważne świadectwa i 
listy starających się obywateli, będą­
cy na posadzie, pragnie zmienić pole 
pracy i przyjąć bliżej Sosnowca. Po­
wołać się może na osobiste poręcze­
nie obywateli dawniejszych i obecnych. 
Adres: Biuro Zarzadn H. B. Raabe w
Warszawie, Dzika 5, dla 
go w Łomiankach.

Lokale.
5 groszy za wyraz

Zgubione dokumenty.
4 grosze za wyraz.

Niniejszem zawiadamiamy, iż kwit wydany przez 
magistrat na kaucję, złożoną przez nas w sumie 

zł. 3.500 wekslami, 
zagubiliśmy i takowy unieważniamy.

Piotr i Stanisław Urbańczykowie
dzierżawcy targowicy miejsklei w uąnrowie lloralczel.

Dąbrowa Górnicza, 9 sierpnia 1924 r. 584

Domek z placem sprzedam bardzo 
tanio. Sosnowiec, Wronia 12. 

909-1 
Mandoliny, cytry, baiabajkę, skrzyp- 

ce barazo doDre i szkolne, fute­
rały, smyczki okazyjnie sprzeda bar­
dzo tanio księgarnia .Polonia*  w 
sie.cu. 910-1
Cprzedam otomany, sześlągi, polo- 

we lóżca, materace. Sosnowiec, 
Czysta 9, v>s a vis cyrku, Szteinfeld. 

537

Wiadomość: Konstancja Bublowa, Cze 
ladż ul. Rzeczna 20. 571-2
Cprzedam furtę pian koncertowy fir- 
° my .Schróder". Wiadomość So- 
snow.ec, Wawel 3, 1 p. jakuDowt- 
czowa. 956-2

I okal frontowy duży, nadający się 
na sklep, lub biuro odstąpię za­

razi Wiadomość, Sielce, Wronia 2 
Wojnarowicz. 919-1
poszukuię pokoju z kuchnią w So-
* snowcu. Każdy czynsz zapłacę 
z góry, ewent. z dopłatą zamienię się 
za 1 pokói, możliwie z • umeblowa­
niem, przy końcu ul. Piłsudskiego. 
Zgłuszenia do ,iskry" pód ,S. T.“

937-1 
'Zamienię pokój w Pogoni na pokój 
" w okolicy starego sosnowca. So­
snowiec, Rudna 18, l p. m. 4. 564
pokoju umeoiowanego w śródmie-
* ściu, (możliwie z osobnem wej­
ściem z korytarza), poszuku,e przy 
inteligentnej rodzinie młody człowiek. 
Łasz, zgłoszenia sub skrzynka poczto­
wa 160, Gaoryel Luftspringer. 95.-3

Z powodu wyjazdu mieszkanie do 
wynajęcia. sosnowiec-Poguń, Pu­

sta 15, Micnalak. 576-2

M Mo Wiw i tara 
(z ograniczona odpowiedzialnością) 

powołując się na postanowienie Zgromadzenia Walnego z dnia 
27 kwietnia r. b., niniejszym zawiadamia swych członków, 
że w dniu 17 sierpnia 1924 r. punktualnie o godz. 3 po po), 
w siedzibie Banku przy ul. Marjackiej nr. 1 odbędzie się

NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE 
= WALNE CZŁONKÓW =

z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór prezydjum, 2) Odezyta- 
nie protokółu ostatniego Zgromadzenia, 3) Zatwierdzenie budżetu 
wydatków nar. 1924, 4) Wnioski Władz Banku i 5) Wnioski członków.
911 ZARZĄD.

Magiel w dobrym stanie do sprze- 
dania. Cena przystępna. Wiad.: 

Będzin, Czeladzka 9, Ungier. 561 
Jest do sprzedania maszyna parowa 

o sile 4—5 kom. Wiadomość w Ja­
nowie, kolo Mys owić, u mistrza sto­
larskiego Rolki Ludwika, przy ulicy 
Szkolnej Nr. 53a. 578-2Z powodu zmiany interesu wyprze­

daj po nader niskicn cenacn róż­
ne meole oraz fortepian. Towarowa 9 
m. S. 598

Różne.
5 groszy za wyraz.

7 gubiono 8 sierpnia b. r. w po- 
ciągu idącym z Ząbkowic do Ka­

towic dwa świadectwa maturalne 
z odpisami panień Chomeńtowskiej 
i Wcislówny. Łaskawego znalazcę 
uprasza się o zwrot za wynagro­
dzeniem do adm. .Iskry". 599-3
'Tapicer w Dąbrowie, Dąbrowska 9.
1 Pokrywam otomany, kozetki, ma­

terace, kanapy, garnitury meblowe. 
698-11

•i •i«i • •

Zawiadomienie.

Dzierżawcy Miejskiej Targowicy Zwiorzecoj
w DĄBROWIE 583

niniejszym zawiadamiają osoby zainteresowane, iż wskutek przy­
padającego w piątek 15 sierpnia święta Wniebowzięcia N. M. P. 

targi oiltt się wrnrt do. ii siew.

Fosaay i prace. 
Zaofiarowane ó groszy za wyraz.

Osoby, mające 2,000 zł., mogą mieć 
w nażdem mieście skład obuwia

ska 115. 574-5
tzsięgarnia kolejowa .Ruch“ na st. 

sosnowiec puszukuie inteligentnej 
z dobrego uomu ekspedientki. Wia­
domość, ul. Sieiecka 22. 58o
Pnerg czna, inteligentna panienka po- 

trzebna, jako starsza roootnica i 
doglądu fabrykacji. Mamiok, Piłsud­
skiego 98. 577

Pomocnica aptekarska poszukuje po- 
* sady. Zgłoszenia do filji „iskry" 
w Będzinie, .Pomocnica*. 933-1
fotograficzną pracę przyjmę bez-
1 interesownie. Sosnowiec, Wielka 
24, Płazak. 951-1

Czkoła pisania na maszynie oraz 
biuro o s nia próśb i podań Her­

mana Lewkowicza, Będzin, Sączew- 
ska 29, uczy pisać na maszynie sy­
stemem amerykańskim. Wydaje świa­
dectwa uczniom, kończącym naukę. 

864-9 
T\yplomowana nauczycielka udziela 

lekcji francuskiego oraz konwer­
sacji. 3-go Maja 33, domy Dytiowskie 
sień 12 II piętro na prawo. 907-1 
Inżynier miejski Dąbrowy Górniczej 
a C. Uthke, zamieszkały w Sosnowcu 
Orla 8, m. 4, uprasza za wynagrodze­
niem 50 złotych o zwrot papierów, zo­
stawionych w 11 klasie, pociągu, który 
przybył do Katowic 7 b.m. (czwartek) 
o godz. 16. 955-1
Iwanicka Anna zgubiła odpis wyroku 
1 wydany przez sąd pokoju w Mle- 
c.-ow.e, oraz zaświadczenie, wydane 
w celu pobrania pieniędzy w gminie 
Tszczyce, pow. miechowskiego. 588 
Doszukuje wspólnika z koncesją na 
* stciad wódek luo restaurację. Wia­
domość w adm. .Iskry" w sosnowcu.

572 
ll/arsztat bednarski przyjmuje wszel- 
’• kie obstalunki i reparacje wcho­

dzące w zakres bednarstwa, oraz ma 
na składzie beczki na kapustę i ogór­
ki. A. Żemła, sosnowiec, ul. Pańska 3.

573

wojskową, wyd. przez PKU Sosno-

iĄ/oidon Stanisław zgubił kartę mo- 
»» oilizacji, wyd. przez Baon Za- 

pasuwy w Częstucnowie, oraz portfel 
zawierający 30 zł. 582-3
Wincenty Sumera zgubił książkę 

kasy chorych. 592
tzyja Lichtman z Żarnowca zgubił 
M książeczkę wojskową wydaną przez 
20 p. p. Kraków, (rocz. 1899). 591-3 
Oabjan Franciszek zgubił książkę 
1 wojskową wydaną przez P. K. U. 
Miechów i książeczkę kasy chorych 
wydaną przez kasę chorycn w Sos­
nowcu. 594.3

Red*ktor W. Monsiorski. Wydawca: T^wo Akc. Druk. Wydawaicae .Kurjer zaciioiai" S. A» Dęohńssa Nr. 1,


